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Łódź, 16 grudnia. | 
Przeżywamy obecnie wielki mo- 
ment dziejewy, tragedję światowej do- 


niosłości, która zrządzeniem losów za” 


arenę decydujących, wiekopomnych 
wydarzeń żiemię, na której mieszka- 
my, sobie wybrała, Rzecz całkiem 
naturalna, że w chwili obecnej nie 
zdajemy sobie nawet w przybliżeniu 
sprawy z doniosłości zachodzących 
wypadków. Wytwarza się chaos, w 
którym zamiera poczucie rzeczywi- 
ztości i instynkt, miast rozumu i zim- 
aego wyrachowania, poczyna zawła- 
-dać nami. > EE 
A instynkt ludzki zawodny by-. 
wa, zdradliwy i niebezpieczny. - 
Niebezpieczny dla ogółu i dla 
tego, który na nim zbytnio polega i 
powodować mu się daje—idźie ślepo. 
za nim. l 
Widzimy, jak gromada ludzka 
przetwarza się zwolna w stado, za- 
tracając wszelkie cechy społeczeń- 
stwa, wszystkie jego strony do- 
datnie. i 
. Ze stadem takiem, wygłodzonem 
i spragnionem, zadzierać niebezpiecz- 
nie. Znacznie pewniejszą i bezpiecz- 
„diejszą rzeczą jest ustępować mu do 
granic możności. Pomagać raczej, ni- 
Źli wojować. » 
A. jednak... | 
Są ludzie, którzy instynkt swój 
~ instynkt bogacenia się — przeciw- 
stawiają żuchwałe instynktowi gło- 
dnego tłumu. a 
W jednym z artykułów, dawniej 
napisanych, ludzi tego pokroju na- 
zwaliśmy szakalami. NE 
Fakty życia codziennego podkre- 
slają tysiąckrotnie tę ‘nazwę  ha- 
niebną. 
Spekulańci — szaksle, 
Szarpie się i miota tłum głodn 
w poszukiwaniu . kęsa chleba, padli- 
ua się karmi w chwili, gdy epidemia 
tozpościera nad miastem straszliwe 
skrzydła śmierci, a spekulanci... 
Z krwią zimną i eynicznym obra 
chunkiem wypuszczają ze składów 
swoich skąpe porcje mąki, kaszy, 
cukrh, by-—broń Boże—cena towar: 
nie spadła. | 3 
~ I z tego Shylokowege spoks u 
mie jek nie zdoła wyrwać: Zamalo 
„ Mają wiedzy, za mało czytali, by 
straszliwe przykłady. przeszłości zd0- 
„łaty imnrozić im krew w żyłach... 


"aktualny artykuł słynnego 
literackiego, Jerzego Brandesa o woj- 


Nie myślą o innych skutkach 


swego postępowania—jak o bogace- 


niu się- | 

Może to i nastąpi. 
„>. Ale-niechaj wiedzą, że ryzykują 
coś więcej jak pieniądze. 


Brandes o wojnie. 


„Kólnische Zeitung* przytacza 


"krytyka 


nie obecnej. Brandes zamieścił w 


„Politiken* szereg artykułów o- woj- 
nie, w. których kolejno: rozstrząsał, | ZYSLEJB l 

aa ; -ne i ukryte siły nóirodu zlaty: siẹ 
jakby w ekstazie przeciwko naciera- 
jącym z zachodu, wschodu, północy 


z właściwą mu powagą i trafnością, 
stanowisko i położenie każdego: z 
wojujących państw. (0, Niemczech 
„pisze on między innemi: 

„Po wybuchu wojny stał się fakt 
nadzwyczajny. Dumne- Niemcy, któ- 
re w ciągu 50 lat kierowały się de- 
wizą: „Niechaj mnie nienawidzą, ale 
niechaj się mnie boją“ — zachciały 

odrazu pozyskać miłość i sympatję 
państw neutralnych.. Wszędzie, gdzie 
wypowiedziano nieprzychylne dla 


Niemiec słowa, nawet w zwykłych 


depeszach, traktowano ja zawsze jako 
kłamstwo. Natomiast gdy sprawę 
niemiecką i związany z nią przebieg 
akcji wojennej omawiano przyjaźnie, 
głosy takie niemożliwie powiększano 
i wychwalano pod niebiosa. Chwa- 
lący niemców i ich akcję pisarz 


mógł liczyć na to, że jego książki 
będą przez niemców rozkupione. Pi- 


garze tej miary, co Wells i Maeter- 


linck i kompozytorzy w rodzaju Saint 


Baóns'a i Leoncavallo, którzy w. tej 


lub innej formie pozwolili sobie wy- 
stąpić przeciwko Niemcom, otrzymali - 


od niemców bardżo nieprzychylne 


świadectwo i użyto ich sobie za cel. 


drwin i karykatur.“ "i i 
„ „Mało zostało w krajach neutral- 


nych wybitnych pisarzy, którzyby. 


nie otrzymali od niemców propozycji 
wypowiedzenia się w ich duchu. Nie 
omieszkano pisarzom tym. zwracać 
uwagi na wytworzoną przez wojną 
sytuację. ky AC aj 

Tym zaś pisarzom, którzy ośmie- 


liliby się wystąpić przeciwko Niem-. 


com grożono konsekwencjami w przy- 


- szłości. W takim otrzymanym przeze . 


mnie liście — pisze Brandes — czy- 
tam: „Kto w tych czasach okazuje 
Niemcom przyjaźń — nie będzie to 
zapomniane.” Pa 

© Taka 7 
żadnego wrażenia na ludzi dumnych, 
ale cRaraktery słabsze liczą sią z 


tem:..*_-' 


Dals: opowiada Brandes 0 fakcie z 


gwrówenia się wydawnietwa austrjać- 
kiego i niemieckiego co pisarza psń- 


stwa Bautralnego z propozycją napi- 


o ee a m 
peras - SEN onnaa 
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jego miejsce, nadesłane 50 kops 
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PPAF PAPERE" 


sania dla tych pism pracy o wojnie . 


obecnej. Pracę tę zwrócono mu, 


gdyż utrzymana była w tonie nie- 
„byt przyjaznym i wychwalającym 
„niemców. Dg T 


Mówiąc o stosunku pisarzy neu- 


 tralnych do wojny obecnej potępia: 


Brandes. pisarzy skandynawskich, 


-którzy wypowiedzieli swe Ssympatje” 


niemcom tszwedzi: ŚStefien i Hedin, 


` norwedzy: Hamsenn i Bjórn-Bjórnson, 


duńczycy: Madeluny, Jensen i Nan- 
sen). : i 
Pisząc o położeniu 
twierdzi Brandes: i 
„Wypowiedzenie wojny spowo- 


obechem 


dowało w Niemozech nadzwyczajny. 


wybuch gniewu. Wszystkie widocz- 


wrogom przeciwko  niebezpieczeń- 


stwu grożącemu z Azji i Europy i z 


miljonów piersi rozległ się harmonij- 
ny krzyk: „Deutsehlgnd mber alles 
(Niemcy ponad wszyst- 
ko w świecie), =€ > | 

„Porównując zapał, z jakim lud- 


ność stanęła do broni we Francji, 


Anglji i Niemczech, Brandes docho- 


dzi do wniosku, że ani w. roku -1818, 
ni też 1870 żaden naród europejski 


nie rwał się z takim zapałem: do bo- 
Swiadomość i poczucie siły wśród 
niemców ujął Brandes w słowa na- 
stępujące: SP: 
` „Jesteśmy zjednoczeni, jak nigdy 
dotąd. Jesteśmy nadal narodem Goe- 
-thego i Beethovena. Jesteśmy naro- 
dem uzbrojonym w celu obrony. 
Nie jesteśmy militarystami, 


rodem barbarzyńców, aby nie przy- 


znać, ześmy narodem wiedży i po-. 


stępu. l 
Jesteśmy najlepiej zorganizowa- 
ną siłą, jaka wogóle bywa. Kochano 
nas, dopóki byliśmy słabi. Obecnie 
nienawidzą nas i zazdroszczą nam; 
gdyż nas pocichu podziwiają. W po- 
równaniu ze starą cywilizacją Anglji 


i Francji posiadamy siłę młodości; 
w porównaniu zaś z próbami Rosji. 


i Japonji naśladowania europeizacji, 


posiadamy starą kulturę. Jako teore- 


tycy wiemy, co znaczy. wszechstron-. 
ne przygotowanie, a jako praktycy, 
dzielną. inicjatywą. 
Nietylko w nauce i moralności, ale 
też i w tych dwuch punktach wy- 


przedziliśmy znacznia naszych wro- 


gów“. 

Bitwy w okolicach Piotrkowa. 
W ciągu trzesh tygodni na prze- 
strzeni Widawa—Grocholice—Szczer- 


"ców, aż do Bełchatowa toczyły się 


zacięte bitwy. 


"wielu mieszkańców. 


ani też 
"wrogami kultury. Nazywają nas na- 


"froncie Bielawa — Łowicz. 
„na tej linji trwała dwadzieścia dni. 


-. kwitnącsgo 
"miasta została kupa gruzów. Wszyst= 


„miasta Riit prawie nie 


'w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lachś 
za granicą i w Król. FPolskiem, oprócz Łodzi i oko licy dane jest Bomówi Hani. Ls FE. Metzi i S-ka. 


Bitwy te rozpoczęły się w. oko. 
licy Widawy, a następnie na całyrt 
froncie Sieradz — Widawa — Często- 
chowa i trwały piętnaście . dni bez 
przerwy. Już w pierwszych dniach 
bitwy ludność Widawy w miarę móż-. ` 
ności uciekała do dalszych okolic. ' 
Miasteczko Widawa -stosunkowo 
niewiele ucierpiało. Okolice ` nato- 
miast przedstawiają straszny obraz 
zniszczenia. Stratowano zasiane pola, 
wszędzie pełno trupów żołnierzy, za-' 
bitych koni i amanicji. Zniszczony 
został wybuchem szrapnela kościół 


„widawski i kilka domków drewnia- 


nych. Było także kilka ofiar w lu- 
dziach. : A NIE 
Mieszkania opuszczone przez 


"właścicieli zostały splądrowane. 

W. trzy dni po zakończeniu bit: 
wy widawskiej rozpoczęły się zażarte 
bitwy pod Szezercowem. aż 

Do miasta wpadały co chwiła 
szrapnele, zapalające budynki. W 
samęm miasteczku toczyły się walki 
na bagnety, podczas których poległo 
Ratowano. się 
ucieczką do Bełchatowa, ww 

Bitwy pod Szczercowem trwały 
4 dni, poczem przeniosły się w stro: 
ny Grocholic. W Rełchatowie miała 
miejsce mała. potyczka między woj- 
skiem  rosyjskiem . i. austrjackiem. 
Obecnie miasto to zajęte jest przez 
austrjaków. Bełchatów nie wiele u- 
cierpiał. Produktów żywnościowych 
w mieście i okolicy nie brak. | 

| (ga) 


- Bitwy pod Łowiczem, 


Jak zażarte były bitwy pod Ło- 
wiczem przekonać się, można, oglą- 
dając pobojowiska w okolicy Biela- 
wy. Już na przestrzeni kilku wiorst 
od Bielawy widać skutki walk, jakie 
miały miejsce między Bieławą a Ło- 
wiczem. Obronę Łowicza ułatwiała 
rosjanom rzeka Bzura, która otacza 
prawie całe miasto i w ten sposók 
utrudniała niemcom wejście do mia 


„Sła. |" 


. Niemcy silnie okopani pod Piąte 
kiem kilkakrotnie zbližali się do Ło 
wicza o dwa — trzy kilometry. Ro- 
sjanie stawiali im energiczny opór na 
Bitwę 


Bielswy musiały oczywiście silnie 
ucierpieć z powodu tych walk. Z 
jeszcze przed rokiem 


kie domy spbłenąły. Jakby na urą- 

gowisko :i'rezą w .górę zadymione 

kominy. fe stałych mieszkańców 
pozostał Któ 

mógi—nueiski. T ; f 

„ „Napotktany na rynku chłop zZ o< 

kolicy opowiada, że podćzas bitwy 


go chwila pękały w ni'e'e'© szrapne- 
Je niemieckie, zapalesąć* coraz to in- 
hy dom. i a n 
U Tuż za miastem ciawna SIę me--- 


gay braterskie. Na skromnych tych 
w 


ogiłach umieszczono jeszcze. skro- -: 
napisy. Mogił tych jest 


mniejsze i $ 
%rzeszło dwieście. Ogółem zginęło w 


W mieście z powodu. strzelaniny 60 


sób. w - 
| Całe Księstwo  łowiokie, które 
głynęło z bogactwa, jest obecnie za- 
- pewne najbardziej znisźczoną dzielni- 
$a Królestwa. SA (88 


l ge o 
Kwestia etyczna. 
<` Pewien.wielki działacz społecz- 
tiy, kiedy mu wyrzucano, że posła- 
guje się zdolnymi łotrami, oświadczył 
s cyniczną jowłalnością: „Trudna ra- 
da; jeśli do przeprowadzenia moich 
gelów będę potrzebował łajdaka, to 
so oberznę z szubienicy“. 
* W ten sposób rozumuje wielu 
gudzi praktycznych, powołując się na 
 maksymę, że „eel uświęca środki“. © 
„, Dowodzić niemoralności tej mak- 
symy po raz sotny byłoby rzeczą 
zbyteczną. BRozumimy bardzo 
rze, że życie nie jest rajem, a jiu- 
dzie aniołami, i że wszelka intensyw- 
na działalność praktyczna może, za- 
PAM fundament pod niebotyczne 
machy, natralić na warswy błota. 


Óbić na cegły i. zużytkować przy 
„ępudowie owych gmachów, narażając 


szwank ich trwałość, to, nie uspra- 


a 

Griedliwiając takiego postępowania, 
można je zrozumieć. 

| Czego jednak nie sposób ani zro- 
«umieć, ani usprawiedliwić, to 
bania się w błocie bez żadnego wyż- 
szego celu i potrzeby, co się właśnie 
«a nas bardzo częste zdarza, 

O ile w słowach i sądach jesteś- 
any nadzwyczaj nietolerancyjni i wy- 
<dajamy patenty na łetrów, durniów 
å szubrawców każdemu, kto nam w 
„jdrogę włazi, bez względu na to, czy 


ma podobne miano zasłużył, czy nie. 
„łmasłużył, o tyle w życiu praktycznem 
gakłaniamy się do wszelkich  kompro-. 
gmisów i "pie wahamy się obcować’ 


OHER 


< — Mamusiu, przyszły do mnie 
oleżanki, Zosła i Stefa. Czy mogę 


Pójść z niemi do kościoła ? 
~ Jadzia mówi głosem swobodnym, 
żle twarzyczka jej wyraża wztu- 
szenie, kąciki ust drgają nerwowo. 
Idźcie, — przyzwala matka. 
Jadzia  ponsowieje z - wielkiej 


Pokoju. | 


— Można, można! łdziemy... 0 


„  Ubiera się pośpiesznie. Wy- 

- hodzą na ulicę. Gp ea A, 
= Jak to źle, że krótkie. mamy 
dükienki, boję się, czy zechce ham 
mówić poważnie, jak dorosłym... 

- =— Glupstwo, — przerywa Stefa, —- 
śNa ubrauie nie będzie  żwracać 
wa:i- no... a twarze mamy po- 
«ważne, co?ł... R | 


= Ahal... W. piątek, kiedy 
azam ua pensję, dorożkarz 
wWieaział mi: „proszę pani"... Jak 
Bozię kocham! od 2 | 


(1 Należało jedaak spiąć war- 
kocze; — biada Zosia.. | A 
aj — Nie, nie... To wszystko 

„gedno ... Ona młode; naszej po. 


kojówce wróżyła i sprawdziło się .. 
Czarować nawet umie... | 
oiee Czarować?1.,. 


"Jadzia zamyśla się. A gdrl 


alko „zaczarować” kogo. - WCZOT: 
-„aprzykiaj, madame Taube op 


„wiadnła mamie o swym wuja, pra- 


Grandel, mieszkającym stale w 
"Paryżu. © No, czy jest gdzie na 
świecie. biękuiejsze nazwisko! Hrá- 
(bina o tbartni1 Jmiwiga Gran 
© doti. w WAALEDYNAE A 
000 — Uwitążnie, — mówi Stefa, — 
Bu Są schodki... To w tej sute- 
ranie ... ROA > 


„Jadzia staje przestęaszona- © 


-gzmlonem etycznie w teoryi, 


"dów 


| w teatrze, czy na faucie, w; 
-owe „„,parszywe owce“: palcami, 


do- - 


aly ogó, 


grze- 


„uciechy i szybko wybiega do przed-. 


_.pnięty, 


po- 1. 


MB 


m istotami, dla których żywimy wę- 
wnętrzną pogardę jeśli to obcowanie 


-g jakichkolwiek dróbnych i przelot- 


nych względów wyda. nam się ko- 
rzystinem. ` | . 
„Jesteśmy społeczeństwem prze- 

a snie- 
óziilonem etycznie w rzeczywiatóści. 
Przyżnajemy głośno, że pewna 
typy ludzi powimiy być „wyobeo- 
walie* ze społeczeństwa, ze wzglę- 


tó:codzień, 1 przy robocłe, i prey 
zabawie; w biurze, ozy w. redakcji, 


` opo- 
wiadamy sobie o nich anegdoty 
autentyczne i nieautentyczne, wstrzą- 
samy stę z edrzydzenia, mówiąc o 
mich, a jednak de facto żyjemy z 
nimi, jak z resztą „uczciwych ludzi, 


ściekamy za ręce, dopuszczamy ńa- 


wet do zażyłości i, co najgorsza, nie 
wahamy się nietylk» oddawać im, 
„lecz i przyjmować ich usług w razie 
potrzeby. i | 


Pomijamy fakt, że ustugi owe 
prędzej czy później. wyłezą bokiem 
temu, kto z nich nieopatrznie sko- 
rzysta, gdrź zawsze nieuczciwy czła- 
wiek wyzyska i spiami uczciwego, 
ale obok tej strony praktycznej iest 
druga waźnisjsza, duchowa, która 


wiąże się ze stanem poziomu etycz- 


nego w całem społeczeństwie, 
Kojarzenie się, choóby chwilowe, 
ale świadome, jednostek uczeiwych 


N '.B nieuczciwemi wpływa deprawująco 
« Jeżeli któś spróbuje to błoto prze- ` 


nistylke na owe jednostki, lecz i na 
wprowadza bowiem zamęt 
do sądów.o wartości ludzi, pomaga 
iotrom do utrzymania się na. po- 


wierzęhni życia. i wstrzymuje reakcję: 


społeczną przeciw złu, które nie bá- 
mowane, jeez popierane w rozwoju, 
rozrasta 
chwast na żyznej, ale rozmyślnie nie 
plełonej roti., i 

= Wyrozumiałość i pobiażliwość 
dla upadłych moralnie — to wielka 
cnota, ale robienie z pimi interesów 
do spółki, toe gorzej ió zbrodnia, to 


błąd, który się mści Gotkiiwie zarów- 
no na Życiu etycznem jednostek, jai 
rogółu. © 5 È | 


— W suterenie?! . 


„Nie pójdę tam 
za skarby swiata! N ; 


© -- Boję się, — piszczy Zosia. A 
"A pewna jesteś, że to tutaj?... 


— Jaknajpewniejsza.. Lodka mi 


2 pokazywała... 


Boję się... | 
| =. Więc po. co było” przycho- 
dzić... m Mój” 

— Ha, niema rady, — decyduje 
się Jadzia. £ 

Schody wązkie i ślizkie, drzwi 
bez klamki. . RAR 
-|  astukały. W progu ukazał się 
jakis czlowiek w wieśniaczej koszuli. 
|: — A czego%.. aż 

„Koleżanki milczą. Strasznie im 
jakoś i nieswojo. Jakże ta powiedzieć, 
że cheą wróżby... Ten wyscla cezio- 


. wiek gotów się jeszcze. rozgniewać. 

— My nie tutaj chciałyśmy, to 
przez pomyłtkę, — szczękając zębami, - 
-odpowiada Zosia. .- | 


© ,— Aha, to pewnie do was, Aga- 
to, — rozlega się w izbie głos zachry- 


— Boże... Tam jest cała banda... — 
szepce przerażona Jadzia, i 


ka, brudna baba, o małych, szybko 
latających, oczkach. =.. 0 e 

|. — A. co? pauiusie — pówróżyć... 
hę?. Ja się tem nie zajmuję, ale od 


"kago wiecie, ca... Kto wam mówił... 


= Lodka., Dodka mówiła... © 
— Lódka.. Ryża taka, co.. ryża? 
— Tak, tak MAME. 

©. — No.. cóż robić! Dobrze! Tyiko 
pieniądze naprzód... Po trzydzieści 
iopiejek:. Tak... 7 | 
|. Ha przegrodą stoi żelazne łóżko, 
<tół, nakryty czerwonym, papiero- 
wyin obrusem j dse kassia be i 
ŁÓW. s. "WNE | 
|. Jedno. krzesło zajęła wróżka, 
drugie, na znak starej; Zosia. 

„, Ni waleta kierowepo, na asa 
pinowego.. | Pivniężna sprawa. bę - 
tlzie, ezerwona rezmowa - będzie.. 
Podróż daleka... 
A w handlu waet k.erowy pr 
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„hygieńy moralnej, powtèrzamy- 


ykamy. 


się szerako i bujnie, niby i 


Z poza zasłony ukazuje się, niz-. 


"powstań tęsknoto, 
przez doły, przez lasy zielone i pad- 


ez bla- 


4 niespoko,na. Poląv via się oto 
bist w. drodze... 


„dal jakil. Oj, co to będziet.. > 5 


W sprawie pomocy 
dia głodnych. 


Wczoraj o godz. 4 po poł. w 
Stowarzyszeniu techników pod prze- 
wodnictwem dyrektora C. Swierózów - 
skiego odbyło się zebranie w spra- 
wie założenia taniej kuchni dla nieo- 
grariczonej liczby potrzebujących, w 
parku Zródliska. l 30 A 

Organizatorzy są w _ posiadaniu 
dwuch pieców piekarskich i 17 ko- 
ttów, z których w każdyńm może być 
przygotowane 800 porcji zupy na je- 
den raz. Daje to możność zgotówa- 
nia strawy gorącej dla 15,000 osób. 

Stow. techników zwróci się do 
centralnego Komitetu obywatelskiego 
z prośbą o wyznaczenie funduszu na 
prowadzenie kuchni, w celu pokry- 
cia przypuszczalnej różnicy między 
rozchodem i przychodem. 


Obiad składać się ma z poroji 
zupy, ewentualnie z kawałka chleba 
tokoto ćwierć funta); kosztować  bę- 
dzie: zupa 3 kop., chlieb około 2 kop. 
—przy cenie mąki 14 rb. za wo- 
rek. Przy dwukrotnem gotowaniu 
strawy można przygotować objadów 
na 80,000 osób.. 

- Postanowiono zaproponować Ko- 
mitetowi obywatelskiemu, aby. za- 
miast zapomóg pieniężnych dla bied- 
nych, asygnowane na ten cel fun- 
dusze przeznaczył na mającą się 
zorganizować kuchnię dia biednych, 
prowadzoną pod egidą Stowarzysze- 
nia techników w Łodzi. AA 


"Następnie, na wniosek p. Nowo- 
sielskiego, omawiano projekt przewo- 
zu towarów i artykułów Żywnościo- 
wych pociągami elektrycznych kole- 
jek dojazdowych. Okazato się, że na 
razie możliwy jest przewóz na liniach 
ódź-Parjanice, Łódż-Ruda-Pabianic- 
ka, i Łódź-Moustantynów. 

Tówarzystwo kolejek. posiada 8 
wagonów towarowych z siłą nośną po 
400 pudów każdy. Niektóre towary. 
możnaby przewozić wagonami dodat- 
kowymi osobowymi. =- 

Niezbędnem jest mieć magazyny 
na stacjach krańcowych, w których 
składane byłyby dowiezione z dal- 
szych okolic produkty, oraż odpo- 


wiedni staiy personel płatuy w tych- 
że magazynach, 


który zajmowałby 


i 


Przestraszona Zosia wytrzeszoza 


"oczy. Wprawdzie z handlen: mało ma 
do ezynienia, ale martwi ją to, że wa- 


let kierowy przeszkadza. 
— No, która terazt—znudzonym 


„głosem pyta stara. 


Jadzia wysuwa się naprzód, za- 
czerwieniona aż po uszy.. 
Ja słyszałam... mówieno mi... 


chciałam was prosić o zaczarowanie... 


— Zaczarować,— powtarza stara, 
nie dziwiąc się bynajmniej —Można... 
Czemu nie?.. Ale za to osobno trzeba 
trzydzieści kopiejek. Pieniądze na- 


przód... A na czyje imię? 


— Mnie na imię Jadzia. 

:=— A jemu? | 

— Kumu? f 

— No... temu, kogo trzeba „przy- 
czarować”. ,, a k 
— On... OD... 
— A imię? : 
— Imię? Nie zcam imienia. 
'-— Hm... więc jakże bedzie.. Bez 
imienia trudno... Nie będzie mocno... 
„Wróżka w zakłopotaniu miaszcze 
językiem, poczem rzecze: 
( — Na mterzu niebiaskiem, na ka- 
mieniu czerwonym jeży deska, pod 
deską tęsknota. Odw:. się deska, 
'dź przez morza, 


hrabia _ Grandelli! 


ma 


nij na serce sługi bożego Gre... Gra... 
Grydoli (tfu, jak trudno idziet): umeez 
50, WYSUSZ ga, zby nie spał, aby nie 


„jadł i nie pił, tylko wciąż myśiał o 
„siużebnicy: bożej ] 


-Jadwidze Amen, 
amen, amen! Tfu, tfu, tfu. „ Służebni- 
co boża, Jadwigo, spluń trzy razy. 

Jadzia pochyla się i z namasz- 
czeniem Spluwa trzy razy pod stół 
poczem ociera usta. 

a chwilę znalaziy się wszystkie 
na ulicy. | 

< — 0, boig się 

Zosia. . - 

Jadzia milezy. 


rzagoś, — mówi 


'rzygnębiona jest 
ni k ua 
cała życia z tym Urandoili, a kio go 
tam wie, 60 On za jeden... Może brzy- 


E 


okolicznych, 


- zili mu-swe podziękowanie. 


"Ni 299. 
S RE A 
się wyładunkiem i naładowywaniem 
towarów. 
Magazyny projektowano urzadzić 
w Pabianicaeh—w fabryce Kindiera, 


-w Rudzie-Pabjanickie:—w poczekalni 


pasażerskiej, oraz centra!ny w Łodzi, 
w budynku cyrku na rynku Pargo. 
w : : 

Prócz tego p. Nowosielski zapra. © 
ponował urządzenie kolejek przenos <- 
nych na drogach bocznych dla pod.: 
wożenia towarów do stacji ładunka:. 
wych. Materjał do budowy tysh koc: 
lejek można by uzyskać od rozmai- - 
tych przedsiębiorstw przewysłowych > 
jak fabrywi, cegielnie 
i t p. Gdyby właściciele tych przed. 
siąbiorstw nie zgodziii sią na dobro 
wolne zaofiarowanie potrzabnega me- 
terjaiu, mógłby on być zurskw:'rowa. 
nym przez Komitet obywateiski, x 
gwarancją pokrycia strat po woinie 
z funduszów miejski:h. 

Pp. Edward Waguer i O. Swier- 
czewski podjęli się załatwić wszelkie 
kwestje, związane ze stworzeniem pro- 
jiektowanej kuchni, z centra!n::n ke 
mitetem obywatelskim., 

Kuchnia wydawać będzie również 
obiady. i bezpłatnie dla najbardzie: 
potrzebujących. Liczba takich obja- 
dów obliczana jest przypuszczalnie 
do 380 procent w stosunku ogólne) 
iiczby przygotowywanych objadów. _ 

P. Winnicki zaofiarował wyłożyć : 
tymczasem (o ile zajdzie tego potrze 
ba) z własuej kieszeni na organizacię 
kuchni rb. 1000, za eo zebrani wyra- 


"W końcu przystąpiono do wyb. 
ru komitetu organizacyjnego. Żapre: 
szono następujące osoby: p. Zawadz . 
ką, pannę Wandę Wagnerówie, oran ~ 
pp. Nowosielskiego, Ditricha, Winnie 
kiego, Przeździeckiego, Hoffmana. ż 
Cissowskiego. | 

W sprawach projektowanej kuche 
ni posiedzenia odbywać się będą stąłe 
raz na tydzień we wtorki w lozaiu - 
Stow. techników o godz. 4 p. p. 

Najbliższe jednak posiedzenie 
pierwsze wyzrączono na nadchodzącą |. 
sobotę 19 k. m. CINE 


088 i 


W kiika dni potem matka Jadz 
dając jej flakonik perfum, rzakła: 

— Od madame Taube.. Już ie, 
niema. Wyjechała biedaczka do Pa. 
ryża... 
| — Å co się stalo? 

— Otrzymała depeszę z wiad. 
mością o chorobie swego wujaszsa, 
hrabiego Grandolli. 

— A.. a jemu co się stałe?—Ly 
ta Jadzia drżącym ze wzruszenia 
głosem. > 

-— Niewiadorao. Zachorewał na- 
głe, lsży nieprzytomny. 

Jadzia skamieniała., 

—- Zaczęło się,—krzykneła—2Za- 
częło się... Odwaliła się deska, pow. 
stała tęsknota. Co ja pocznę, niesz- 
cząśliwa? Mamusiu, a czy ten hrakia 
to dobry człowiek? 

— Znany filantrop... Ogólnie sza 
nowany staruszek... 

— Staruszek?!.. O Boże, i za ce 
ja go zgubiłsm? Za co? — woła meor 
paczópa Jadzia. —Dobry, mily starn=z- -© 
ku, przebacz mi, grzesznei! On. bied 
my, tie wie nawet a mojem istnieniu. 
a tu naraz odwaliia się deska 1 ra- 
padła tęsknota.. A oni nie wieńmze 
iak go leczyć! 

. Załamaia ręce, lesz po ehwib - 
dopadła ris (natki. | 
= — Mamusiu, jego z rawnościa 
źle leczą... Hrabia, bré może, ehee 
się ożenić, a ani... nieroznel się! 

— (0g9-0-0... co ty niecjnsz?! 

Dziewczynka łzy ma w 

— Gdybym wiedziała, że można 


Coza Sis. 


odczarować, oflarewaiabpm  reszis 
swyeł oszczędnosz: .. z: 
— Co ońdczarzwać? Jakie os? 


.'czędńości?... | . | 
-— Pięćdziesiąt pięć ko. pie iek. 
— Boże wszechmocny, ałeż ona 


płacz! 


"Matka szybko podbiega do tele- 
fonu 1, niespuszczaiąc “oser *walace) 
córki prosi O połąCzniu: Z wów ym 
lekaraam. 


For płacenia  nalsznosci poddanym 


my. Instytucje i osoby, które bez od- 
powiednich ku temu przyczyn od- 
mówią płacenia w całości naleźńości 
poldanym niemieckim, będą surowo 


"| Komendant I. A, v. Wallins. 
Łódź, 16 grudnia 1914 r. 


NN (o) Pegistracja zgonów. 


Wojskowa władze sanitarne niemiec- | 


to zażądały, aby w mieście była za- 

śrowadzona registracia zgonów. 

* Zarządzenie to ma na celu więk- 
szą kontrolę i zwalczanie chorób za- 
Ńraźnmych w Łodzi. 
| — (0) Bziełalneść. W celu 
ujednostajnienta działalności milicji 
obywatelskiej i zaprowadzenia pożą: 

-danych reform zwoląne postaje na 
dzień 18 b. ra. og. 4 pp. w lokalu 
2-go Tow. pożyczkowo-oszczędnościo- 
wego zebranie wszystkich komisarzy 
ucząstkowych i naczelników oddzia- 
łów lotnych poszczególnych dzielnie. 

| — (0) Śpmawy samiławme, — 
Sprawozdanie lekarzy dzielnicowych 
za okres czasu od 8 do 14 b. m, wy- 


kazuje, że odwiedzili 60. obłożnie 


chorych; z liczby te; skierowano. do 
Bzpitali 24, do przytułku położnicze- 
go 1 chorego. | 
i Wypadków chorób zakaźnych 
yło 18, mianowicie: ospy 2, szkar- 
datyny 8, tyfusu brzusznego 7, róży 
jl. Oględzin sanitarnych dokonano: 
60-ciu. | 
=='(t) moewa ma papierze, 
C. K. M. O. pragnąc dać możność 
biednej ludności naszego miasta na- 
być. drzewo pò cenie niższej, zawarł 
umowe z wieloma sakładnikęmi drze- 
Wwa, moga której ci ostatni zobowią- 
kal się sprzedawać drzewo w- eenie 
mie wyższej jak 26 kop. za pud. A- 
dresy tych. składników. zamieszczone 
' zostały we. wczorajszym numerze 
„IJCurjera*. Niestety znaleźli: sią spe- 
kulanci, którzy oświadczają, że drze- 
-hwa nabytego ud Komitetu Hie maja- 
matomiast są w posiadania drzewa 
Kshezepo o canis niestety zbyt wy- 
igórowanej, bo po 50 kop. i wyżej za 
. pud. Sprawdzić z jakiego źródła: po- 
shodri drzewo, zmajdujące Się u 
składników jest niemożliwe i cło 
kwestja ceny opała pozostaje po 
‘dawnemu bez włuśćiwego rozwią- 
gania. ROEE: 
sz (0) Registracja proysty= 
` kurtek. Wobeć ustawicznego wzrostu 
prostytucji w Łodzi i wynikającego 
stąd niebszpłóczeństwa - szerzenia się 
chorób wenerycznych wsród żołnierzy, 
władze sanitarne postanowiły zapro- 
wadzić scisłą registracją prostytutek 
i peddawać je ścisłej kontroli te- 
-karskiej, ai RZ 
| = (k) Biuro pośrednctwa 
pracy. Świeżo zorganizowane biuro 
pośrednictwa pracy mieścić się będzie 
rzy ul. Spacerowej nr. 21: otwarte 
będzie codziennie w godzinach 
między 9 a 12 :8 a 6 pop. = 
. Biuro rozpoczyna swe czynności 
we czwartek, 
|| se (8) Kemitet szkoły rze» 
miest wzywa rodziców i opiekunów 
-o przysłanie dzieci, które zaprzesta- 
sły chodzić do szkoły, do dnia ż0 b. 
m. W przeciwnym razie nieprzycho- 
dzący uezniowie będą wydałeni a na 
miejsce ich przyjmie się innych. 
|| | :» (8) Tama hurtownia. Ju- 
Ato o godz. 5 po poł. odbędzie się w 


łokału Stewarzyszenia nauczycieli. 


Żydów (Południowa 20), narada naun- 
zzycieli w sprawie udziału w nowo 
powstającej hurtowni, której zada- 
miem ma być dostarczanie stowarzy- 
"szonym tanieh produktów spożyw- 
czych. a | BOR 
> Zarzad prosi e liezne stawienie 
Big na powyższe zebranie. _ aż 
© sz (h) $ dezyntekcje dałów 


big widma cholery, nie od rzeczy bę- 


ikom, że winni oni dezynfekować 
doły klóaczne przy pomscy karbolu 
dub też żwyczajnego chlorku. Wielu 


„wielkich posesji weal: iego nie czyni 
A doły wloaszne w tych posesjach sa 
„rezsądniki 


"WIERY EU WY KURIER ŁODZRI—16_g 
(pod pr l 
> gospodarze. 


 miemieckielh. Wczaraj załodz 


Paa i ąz k a ściągnięcia nowych -sil a toms 
Na krańcach naszego miasta daje się co robi przy drzwiach, udał slusarza 8 z 


płacie rat członków 0 wpłacanie ta-' żył szeregowiec handlarza ulicznego atak został jeszeze bardziej ścieśnio. 


„Pasażu Szulca pod _ nr. 37, kapił w- wi T. Szalcowi. 


Którego ZADIASU IPW RRO PZN W, b a Ę ) 
har plewy i mąka kartoflana. Pie- Uczniem gimnazjum rządowego, pobił działo się o faktycznym przebiegu 
karza skazano na 26 rb. kary, a „mą- staruszkę, zamieszkałą w jego domu, kampanji wojennej w Królesti ę 


Mdogczuyci. Wobec zbliżającego 


zie przypomnieć naszym kamienicz- 


2 gospodarzy domów, a szczególniej. 


ńikami zarazy. Może ohesnie 


esją kar uczynią to "panowie nym edwieziono 80-46 's5 


— (h) Zwycięstwo wejsko 
zgi w Łodzi odczytane rozkaz, 

tóry głosi, że w bitwie, jaka toczyła ran 
się. na froncie Kutne—Konstavtsnów. 


opanowan'u pozycji rosyjskich, Beskid zmuszone były do od: 


ły do niewoli dziesięć tysięcy rosjan cos syezi:o na ziemię. Na-zapytanie , BERLIN. (B. T. W) Ko 
oraz 60 karabinów maszynowych. : E > 


gromadzone kupy błota i gutoju- zaprowadzono 
— (Ze sz ciy handlowej chodzi z kradzieży. Aresztowany na- J 


Świąteczna w szkole handlowej ku- mieszkał w Brusach "na Nowej -- ła i ROS AERO W 02 
a = A WE | sa dk J wstąpiia. w. m feran 
piectwa łódzkiego trwać będą w ro- Mami. W BE RAS ? ] piia, nową fazę, „że tera ae 


ku bieżącym dni 4 poczawszy oddn.. <= (t) Złodziej w moli ślu. 79dnia Galicja wystąpiła pi 
24 b. m. włącznie. Ubecnie uczęszcza sarxa. Miliciant nr. 882 zauważył Przejście do ofengywy -pe 


około 400 uczniów. Lekcie we wsży- przy drzwiach mieszkania P. Glanza, Wojsk na pole blwy. Sh 

stkich klasach odbywają się prawi- zamieszkatego przy ul. Piotrkowskiej parcie naprzód już w tem się ok z 

dłowo.. RZN ! | © pod ar. jakiegos człowieka, ope- Że rosyanie zmuszani zostałł de 
— ($ Skupowamie prodztów. rującego wytrychami. Na zapytanie Ai. aa) eona e 


tek 


i 
w 


zauważyć szereg handlarzy, którzy przy pracy.. Słusarz ten jednak wy- 49 cofnięcia kołuma, łetóre : 
wyczekują na jadące do miasta fur- dai «się podejrzanym milcjańtowi, Się do Ksrpóń, -` że.) a 
maski z kartoflami, drzewem, uabia- który go też aresztował. Po pray- Jak sią powtórnie okazuje, wal- 
łem itd. i za miastem już skupują prowadzeniu do dzielnicy okazało ka w Karpatach zawsze była tybke. 
wszelkie produkty. Zwłaszcza w dni się że pseudoślusarz . nazywa SiĘ „„mocniczam” działałem ob a 
targowe szereg handlarzy zwiększa lvek M. Brzeziński i jest złodziejem ? si BANAR 


się ogromnie. ; <- recydiwistą, Osadzono go w wiązie- wypadki  świadpzą: najwyraźniej, że 
— (b) Z W kasy peżyczię- niu przy ulicy Milsza. l nie tam, lecz na równinach Wiiy 


wo-=oszczędnościowej. V kasa |- = (t) Gkradzeni żołnierze. wojna sią roġetráygpio. Przez osiąg 
pożyczkowo - oszczędnościowa (Wól- Szeregowcowi F. Kremerowi skra- nięte zwycięstwo pód Limanową, nad 
czańska 130) rozpoczęia swe czynno: Uziono na Nowym Ryuku. portmo- południowem skrzydłem w Zachoń- 
ści.i jest czynną w poniedziałki i netkę z 28 markami. Zośnierz udał +., Galicji i | pojęć 
czwartki od godz. 10 i pół do L w Się 0. pomoa do milicjantów, Poszu- "9! S$: | piser. nasze prodane. 
południe. ; kiwania uwieńczyły się dobrym Się przez Karpaty aż do linji Gray- 
$ - Zarząd prosi zalegających w:o- Skutkiem. Na ul. Zachodniej zauwa- bów — Gorlice na południa, 4 


kowych w miare możiiości. : j . „ Dawida Rybowskiego zamieszkałego i 5 RZE JR . 3, gaie 
0 Wan awa o uródókć przy Ully Zachodniej hr. 22, w któ- "7: R R EBK | a 
ły spożywcze. Wczoraj kilku tu- rym szeregowiec poznał złodzieja. USZUĆ. i 
asia zaopattznayoi w RA KEE, AŚ | „Cenzura w Rosie 
rzepustki komendantury, udalo się —— — W. cukierni Urrichse, na rogu sche Taqeszel- 
s okolica Kosdanijiowa po zakup Piotrkowskiej i Dzielnej; Noech Rus- BERLIN, „Deut Ta geszel ; 
produktów spożywczych. © | sek, zamieszkały przy uł. Zgierskiej tung" otrzymała następujący tele- 
— (©) Chlieb z etrębów. Mie. nr. 18, ukradł portmonetlkę zawiera- gram z Piotrogrodu:. 
czysław Prusak, zamieszkały przy Jącą przeszło 200 marek szeregowco- = „Cenzura pism w całem paf- 


piekarni Arena Pudłowskiego, przy a spa: bek gospodarz. — E Jesi en 
ul. Długiej. : nr. Aa ghleb, | La skad W CE Go Doa was z Sýn kto, aby społeczeństwo nie „dOWie- = 


ke“, znajdującą się u niego, jako nie- Chahe Tdchter, która zwróciła się o 
zdstną do UŻY NRA: e niekbwano. - . „pomoe dt milicjanta. Przyprowadzo- 
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Na froncie zachodinim. 
BERLIN (W. T. B. Doniesienie 
- naczelnej. władzy wojennej 14 grud: 
"nia przed południem.  Słabsze ataki 
francuskie na części niómiećkich po- 
szycyj między rz. Maas i Wogezami 
z łatwością zostały odparte. Zresztą 
ż zachodniego frontu jak również z 
Prus wschodnieh i południe nie waż- 
mego niema do zanotowania. Na pół- 
nocy. niemieckie operacje wojenne 
postępują: w dalszym ciągu. 
Boembardowanie Frei- 

burgaĢ z 

BERLIN. (BTW) Kwatera główna. . 
- Trzech lotników francuskich rzucało 
bomby na miasto niemieckie Frej- 
burg, które zuajduje się po za tóre- 
nem wojennym. Bomby nie przyczy- 
nity szkód. © 5 

Sukcesy łurków. 

KONSTANTYNOPOL. . Kwatera 
główna: Turcy zajęli Kadę, o 20 ki- 
lometrów na wschód od Batumu. 
Wojska tureckie zniszczyły elektrow- 
„ię w Batumie. | 

Przeciw Angliji. 
RZYM. „Corriere della Sera“ do- 


w'aduje się; iż w Palestynie zauwa-- 


żyć się daie wiełkie niezadowolenie 
przeciwko Anglji. Turcy naprędce 
hudują lipję kole.ową z Damaszku 
du granicy egipskiej, Budową linji 
zalerowej kieruje inżynierja niemiec- 
ka, Armia turecka, udająca się do 
Egiptu liczy przeszło 200.000 - żoł- 
aierzy. 


Zabezpieczenie Perie$ai- 
du. 

RZYM. Z Kairu donoszą, iż an- 
ziicy zalali prawy brzeg kanału 
Suezkiego na wysokości Port-Saidu, 
aby zabezpieczyć miasto to od oblę- 
żenia przez turków. Omiawiając tę 
sprawę, prasa niemiecka pisze, iż 
miasto to ablegane będzie na wzór 
ppt W EE pihini ZL 


Les Deweta 


KOPENHAGA. W Londynie ogól- 
ne zainteresowanie wywoluje los De- 
wela, przywódcy ruchu powstańcze- 
go boerów. QOpinja pubiiczna uważa 
20 więcej za słabegó starca, niż za 
zdrajcę, zakłopotanie wywołuje sto- 
rień.karv. jakiej podlegać powinien 
Kewet. Sircy polityczne wypowiada- 
ja się, iż byłoby nierozumnie karać 
Deweta, gdrź wywołałoby to nowe 
powstanie w Kapsztadzie, gdzie De- 
wet jest bardzo popularny i lubiany. 


fiata imara Gola. 


Słynny z prac naukowo - militar- 
nych feldrażrszałek von der Goltz 
wydał ksiażkę pod tytułem „W epoce 
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$ aścicielka 


obecnie 
ul. DŁUGA 10, parter. 
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Potrzeba 


dębowego lub brzozewego 
na opał. Oierty z warun- 
kami składać w adralni- | | 
stracji „N. Kurjera Łódz j | 
kiego", Zachednia J® 37. 


rud. UZEWA | 


„ki, dadzą się streścić w 


-bury byc pon i ap a zacz raze LN 1 0 Z 


OGŁOSZ 


EA o Tee] Chróby skórne, 
magazynu kapeluszy 774 moc płciową 
Płotrkowska 26. —=="==—nn=mmamiae: 
przyjmuje „obstalunki w. mieszkaniu prywatyóm 
C. Kalinows!;9 


Gotowe kapelusze i kapturki na składzie, bardzy tanio- 


Wilhelma Zwycięzcy”. - Książka wy” 


wołała sensacją nietylko 
politycznym. 

Jest bowiem przedmiotem licz- 
nych komentarzy myślicieli, a prze- 
dewszystkiem działaczy nlewdzięcz- 
nej sprawy... pokoju. 

". Znamienniejsze fragmenty książ- 
sposób na- 


w Świecie 


stępujący. 5 

Usiłowania zbiorowe narodu sa 
dziś inne, niż były dawniej. Przed 
niedawnym jeszcze czasem sądzono, 
że gdy Prusy powołają pod broń 6. 
proe. swej ludności, krancowa grani- 
ca możliwości będzie osiągnięta. 
Działo się to mianowicie przed stu 
laty, w epoce nędzy i upadku Prus. 
Nazywano tę liczbę maksymalną. 

A w sto lat później, w roku 1912 


1 1814 wydano prawa, zapewniające. 


narodowi niemieckiemu opiekę zbroj- 
ną w liczbie sześciu miljonów żoł- 
nierzy w razie wojny. Liezba ta wy- 
nosi 9 do 10 proc. ogółu ludności 
Niemiec. z. 

Co do sił morskich mieć będzie- 
my nieozadługo 41 pancerników, 20 
krążowników opancerzonych, 40 krą- 
żowników . mniejszych, olbrzymią 
liczbę torpili i łódek podwodnych z 
załogą 100,000 ludzi. | ; 

-Wszystko to stanowi siłę, o ja- 
kiej przed niedawnym nawet czasem 
nie mogliśmy marzyć. | o 

Ale i obszar akcji Niemiec roz- 
szetzył się obecnie. Wprawdzie na- 
sze obszary kolonjalne są małe w po- 
równaniu z koloniami angielskiemi. 
Ale los historyczny ma swą logikę. 

Gdy wrogowie nasi i zazdrosz- 
czący Ram zalet narodowych ograni- 


czyli na kongresie wiedeńskim tery- 


torium Prus, sądzono, że granice za- 
cieśniające oddech będą gwaraneją 
naszej—słabości. Ale jak się omylilii 

Były one raczej zadatkiem. na- 
szej siły. Ta ograniczoność teryto- 
rjalna stała się powodem, że Prusy 


'mie spoczęły „na lauraecli*, że się 


skupiały, przygotowywały i że nie 
pozostawały w spokoju. By! to stały 
impuls do ekspansji i do przygoto- 
wania dzieła zjednoczenia wszystkich 


szerókiego oddechu* podbojo 
. -Tak samo tedy. stanie się i z na- 
szemi koloniami. Ludność Niemiec, 
w roku 1870 wynosząca 45 miljonów, 


„dziś przekracza 65 mitljonów i bynaj- 


mniej nie zatrzymuje się Ww olbrzy- 
mim swym pochodzie rozwdjowyr. 

, Mamy prawo być zadcwolonymi 
z tego co posiadamy, ale aby to do- 
bro. nadane przez losy 1 zdobyte 
pracą pokoleń utrzymać, należy czy- 
nić dalsze, nie słabnące ani na chwi- 
lę wysiłki. = | 


>  — Bądźmy silni i ozywajmy, a 
nikt nie ośmieli się burzy naszego 
'spolioju i opełniać wzggkdem nas 


niesprawiedliwości. 
| (W roku 1912 p. von Klasenitz 
powiedział: zwa o. R 
— Ojczyzna moja potrzebije wojny! 
„ Tak samo myślał i Mitke. Po 
wojnie 1870 róku powiedzii on: 
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— Pokój wieczny jest mżonką i 
bynajmniej nie piękną mżonką. 
= L Należy wychowywać przyszłe 
pokolenia w ten. sposób, aby. byty 
zawsze trzymane w pogotowiu wo- 
jennem i tylko przez tę gotowość 
zachowają one pokój, pomyślność i 
zdolność używania Życia. , 
Gdyby inne doktryny moralne i 

filozoficzne zapanowały w świecie i 
gdyby ludzkość ulegała hasłom efek- 
townym „braterstwa ludów“, wszech- 
ludzkiego pokoju, przewagi sity du- 
cha i miłości,  wyrozumiałej na 
wszystko — te naród, któryby im 
uległ, podpisałhy na siebie wyrox 
śmierci. Niemcy spadłyby do nędzy 
i niewoli. Nikt nie miałby dla nas 
Htości i narody, które nam zazdrogz- 
czą, odzywałyby się z nietajonem 
zadowoleniem: f 

` — Chceiałyście tego, drogie Niem- 
Ta | 

f — Nie, nie! — kończy swe wy- 
wędy feldmarszałek. — Nie doczeka- 
my tej chwili słabości. Nowoczes- 
ne pokolenie wzmacnia swą krzep- 
kość, skupia siły, wyolbrzymia moce 
zbrojne i odporne. Zapanować ono 
musi są przewagą swego uzbrojenia 
i dumnie dzierżyć głowę nad czyn 
nikami zwycięstwa w wojnie lub 
wojnach. Bo te wybuchnąć muszą. 


žne wieści. 

— Zbrodnia ukarama. POCcz- 
ta chińska, która przybyła do San 
FPravcisko parowcem „Uity oi New 
Yor“, przywiozła wiadsmość o e- 
szekueji, równie strasznej, jak nie- 
iadzkiaj, która wykonaną została 27 
sieryuuia w Kantonie. . 

Młoda, osiernnasioletnia kobieta, 
posądzena o zabicie męża i trzech 
tego krewnych, została skazana na 


‘karę óćwiertowania, zwaną „ling chi“. 


Odcięto jej wszystkie członki i całe 
ciało posiekano na drobniutkie ka- 
wałki, tak, że wszystko wyglądało 
jak jedna zbita masa. 

W ciągu procesu udowodnienem 
zostało, że młoda kobieta była nie- 


lopa zarzuconej zbrodni, ale wi 


ażał ją 
wiełkim głosem domagał się, by za- 
mordowano uwięzioną, więc trzeba 
było ten tłum uspokoić. | 
’ Ńrwawa scena przy 
zielonym stolika. Z Nicei dong- 
szą: Tymi dniami byia sala STY w 
Monte Carlo widownią strasznego 
zdarzenia. Około jednego ze stołów 
ruletowych siedziało siedmiu pra- 
czów, a pomiędzy nimi jakiś hrabia 
rosyjski, posądzany przez resztę to- 
warzystwa o rozmaite niewłaściwości 


wśród gry, inaczej mówiąc, o sztucz- 


ki oszukańcze. Wreszcie po jednym 
takim przycinku główniejszym szuler 
ten zerwał się i uderzył sii 
naprzeciw gracza w twarz zwiniętą 
pięścią. Wszyscy skoczyli z miejsc 
rozpoczęła się walka zażarta na re. 
wolwery i noże, której rezultatem 
były dwa trupy i dwaj ciężko ranni 
zapaśnicy. 
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; m doj RE o 
— Walka w wagonie, Gazete 
„lłelia” donosi o strasznym wypadkuz 
jaki zdarzył się w tych dniach w 
jadnym z pociągów pasażerskich,. 
kursujących pomiądzy Rzymsm a - 
Frascati. Do wagonu trzeciej klasy: 
wsiadło na którejś z pośrednich staw 
cyj pięciu mężczyzn, którzy po usąć 
dowieniu się, poszęli w oburzający 
sposób traktować obecne kobiety + 
czynić bezwstydne propozycye. Pas 
aażerowie wystapil w obronie kobiet 
a wtedy awanturuicy dobyli noży 
rzucili się na obrońców. Zawiązały: 
się walka, podczas której dwuch paż - 
sażerów padło śmiertelnie ranionych,' 
czterech zaś innych poniosło ciężkię 
obrażenie. Kobiety nomdlaiz. Do< 
piero gdy pociąg zatrzymano udał: 
się z trudnością powstrzymać rozazaż: 
lałych awanturników. © G 


— ma 


Najważnie'sze wiałomości < 
z dzisiejszego wydania 
porannego. 


— W Japonji prowadzona jest 
agitacja przeciwwcjenna. W Tokję 
skonfiskowano tysiące proklamacji, 
nawołujących, aby zamiast wajowanie 
z Niemcami, rząd japoński zajął się 
sprawą Mandżurji i Mongólii. An 

— Niemey wysłali wielkie postę 
ki do Łowieza i lewe ich skrzydł 
opiera się o W; 


ez; 


Wisie. W Toruniu posi 
dają niemcy wielką fletylę parowcó 
Niemcy walczą obecnie pod Piotrko. 
wem, bitwy toczą się na całej puje 
Front niemi?ski ciągnie się od Wis 
pod Głownem, o 57  kilomatrów oÈ 
miejsca gdzie schodzi się Wisłe Z 
Bzurą, aż po zachód od Piotrkow: 
Front ten ma formę półksiężyca +i | 
ciągnie się przez Zgierz—Lutomierste 
aż na zachód „od Soboty, a dalej mię: 
dzy Łaskiem a Łodzią. I 
— Minsta, sąsiadujące z Bowie 
czem przedstawiają obraz zupełnegń 
zniszczenia. Do takich należy rów - 
nież Głowno. Miasta to cztery razg- 
przechodziło z rąk do rąk, zwykła 
je noenrm  sziurmenż? 
Wiele domów jest zruinowanych. o, 
= mne Kamendantura niemiseka, ki 
ra za niestawienie się 120 roboty 
ków do robót na kolei kaliskie, riać 
łożyła na Łódź 100,000 kontrybucję; 
eofnęła swe postanowienie, przyjąw 


Komitetu obywatelskiego. 

|. — Wezorai do III dziełnięy 
loji przywieziono dwie osoby 5 | 
dejrzanymi kurezami żołądka. A rog- 
porządzenia d-ra Trenknerą chorych 
zatrzymano w odosobnionyin pokoje - 
II dzielnicy, w celu ustalenia cha 
rakteru choroby. pw SA 


4S5iuai paszport, wydany x gmiż 
. ny Wierzchy, pow. sieradzkiegó 
gub. kaliskiej, na imię Józefa Keż 
5 z 3060—85 
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pFagiagi paszport, wydany 5 ma: j 

== gistrafi m. Zgierza. gnb. plotr> 
xowskie, na imię Aurelji Brzazow- 
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książeczka obraczunkowa.. 

z fabryki Rosenblatta, 

J iy Faemaryn. | ści 
pa ginasi paszport, wydany z magi- 
św stratu m. Łodzi, oraz bilet woj- 
skąwy niebieski. na lmię Byazarda 
SFNET. : 


ew Fian 


druk. st. dnjesiea Żacnadała 87. 


